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Nieuczciwawalka 


przeciw polskiemu węglowi 


Angielska prasa rozpoczęła 
szaloną gagonkę na polski wẹ- 
giel. Kulisy tej akcji są następu- 
jące: Jedna z wielkich papierni 
londyńskich sprowadziła 1.600 
tonn węgla polskiego. Wypadek 
ten posłużył nietylko do ataku na 
papiernię, ale również na węgiel 
polski wogóle, jako mniej warto 
sciowy. 

Powodem tej całej kampanii 
jest oczywiście nje ten drobny ła- 
dunek węgia poiskiego, ale wal- 
ka konkurencyjna o rynki skandy 
nawskie. Polski węgiel walczy 
zwysgięsko z Anglją na rynkach 
skandynawskich, które doniedaw 
ua kupowąły jedynie od Angiji. 

Nietylko dziękj swojej jakości 
węgisl polski zwycięsko wajczy z 
angielskim, ale równięż dzięki 
transportom. Polski ładunek jest 
uskuteczniony na drodze zypęł- 
nie nowoczesnej, podczas gdy 
angielski operuje jeszcze jakiemiś 
średniowiecznemi środkami prze 
ładunkowemi. Ostatnio węgiel 
angielski traci w Skandynawii 
grunt pod nogami i nie wytrzymu 
je ojskiej kopkurencji. 

rura leży żródło przesadnej 
nagonk na węgie] polski. jest 
ona robiona w wyrażnyeh cefael! 


| ma. E E a 
Poszukiwanie 
spadkobierców 


Konsulat Polski w Lille poszukuje 
za pośrędnictwerą Syndykatu Emigra 
cyjnego spadkobierców po śp. Roma 
nie Grubowskidm, urodzenym dn. 3 
marca 1888 r., ayna Pietra i Ludwiki 
Milewskiej Miejsca urodzenia zmurłe 
go nieznane. 

Osoby zainteręcowane winny się 
zwrócić do Centrali Syndykatu Emigra 
eyjnego w Warszawie (Niecała 7) Mh 
bezpośrednio do Konsulatu Polskiego 
w Lilie, 45 Boulevard Carnot (France). 


Szwedzi wygrali 


mecz pięściarski 
Wczoraj odbył się w Bztakhoi 
mie międzypaństwowy mecz pię 
ściarski Polska == Szwęcja. 
Późną nocą otrzymalismy wy 
nik spotkania, który przmi: 10:6 
na naszą niekorzyść. 


Zamach bombowy 


. Z zemsty 

„ PARYŻ (PAT) — Z Madrytu 
donoszą: W jednej z kawiarni 
na przedmieścju wybuchią bem 
ba, zabijając jedną osebę. Przy. 
puszczają, l sprawcą zamachy 
był wydalony ze służby pracow- 
nik tej kawiarni. 


Coraz wyżej! 


WASZYNGTON. (PAT.) Ko 
mandor Setile, który w ostat- 
nim swym locie da stratosfery 
osiągnął wysokość 18.665 me- 
trów, zapowiada nowy lot do 
stratosfary z majorem Fordney 
z marynarki wojennej. 

Obai lotnicy spodziewaja sie 
4siągnąć tvm razem wysokość 
34.000 metrów, 
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konkurencyjnych. Tylko, że takie 
metody dalekie są od uczciwi: 
pojętej waiki konkurencyjnej i 


Dolar 


nie mogą. 
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Długi państwowe 


Na spadku walut skarb nasz zyskał miljard zł. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowa komisja budżetowa 


oczywiście Żadnej korzyści an- przystąpila do rozpatrzenia pre 
gielskiemu ekspertowi przynieść | |iminarza 


długów państwo- 


wych, 


spadnie do połowy swej wartości 


Roosevelt chce w ten Sposób pokryć decyfit budżetowy 


LONDYN. (PAT.) Z Waszyng 
tonu donoszą: Wczoraj nad ra- 
nem ogłoszono w Białym Domu 
następujący komunikat: 

„Prez. Roosevelt i sekretarz 
skarbu odbyli naradę z demo- 
kratycznymi i  republikańskimi 
ezłonkam: komisyj bankowych 
Senatu i Izby Reprezentantów. 
Przedmiotem dyskusji były meio 
dy przejęcia przez skarb na wła- 


Z Wiednia donoszą o awantu- 
rach, wywoianych przez hitlerow 
ców w hall w Tyrolu. W*cząsie 
zawodów narciarskich hitlerow- 
cy urządzili burzliwą demonstra- 


sność państwa całego zapasu 
złota, znajdującego się w St. 
Zjednoczonych, jak również o- 
gólne zasady powrotu dolara 
do padstawy złotowej, 

Prezydent zamierza pizedsta- 
wić kongresowi stosowne orę" 
dzie e tych sprawach w dniu 
dzisiejszym. 

Komunikat powyższy otwiera 
w polityęe finansowej Roosevel- 


cję. Starosta nakazał przerwać 
zawody, żandarmerja rozpędziła 
demonstrantów, aresztując szem 
reg osób. W Villach hitlerowcy 
rzucili kjiką petard, a na salę, 


ta nową erę. Roosevelt przystę- 
puje faktycznie do wzięcia w po 
siadanie 720 miljonów dolarów 
złota, nagromadzonych w Fede- 
ra| Reservę Banku, celem zdewa 
lutowania dolara o 50 procent, 
zużycia powstałej wskutek tego 
nądwyżki wartości złotą na po- 
krycie deficytu budżetowego i 
ustabilizowania dolara na no- 
wym poziomie. 
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gdzie odbywał się bal Heimweh- 
ry — kilka bomb łzawiących. I 
tu aresztowano - kilku hitlerow= 
ców, zsyłając ich do obozu w 
Wellersdort. 


Głowa v. der Lubbego wystawione na nekaz 


Dalsze losy un'ewinnionych w procesie lipskim 


LIPSK. (P.A.T.). Obiegają po- 
głoski, że van der Lubbe pocho- 
wany ma być w poniedziałek na 
tmentarzu więzienaym 54 iu ape 
kea jego w Lipsku. jede:. z dzien 
nikarzy holenderskich bawi z tej 
rae,i od dwóch dni w Lips«u, ca- 
remnie zabiegając u władz 6 bliz 
sze w tym kierunku informacje. 

Jak słychać, głowa van der 


Lubbego wystawiona była przez 
kiika dni w wydzale anatomicz- 
nym uniwersytetu lipskiego. 
LIPSK. (P.A.T.). Według po- 
głosek, Dymitrow, Popow i Ta- 
new iumieszezeni są nadaj w tych 
samych celach więziennych są- 
du okręgowego, w których prze- 
bywali podczas pręcesu. W dal- 
szym ciągu nięwolno jm z nikim 


rozmawiać. 

Prócz matki i siostry Dymitro- 
wa, przebywa również w Lipsku 
żona Tanewa. Uwięzionych wol- 
no odwiedzać co 5 dni. 

Bułgarzy udać się mają w tych 
dniach do Rosji Sowieckiej, któ- 
ra, jak zapewnia rodzina, miała 
wyrazić olicjalnie swą zgodę na 
ich przyjęcie. 


Niezwykła afera w Estonii 


Zniknęła 300,009 zł. dol. przy sprzedaży dwóch statków wojennych dla Peru 


Estonja przężywa ObśGnie sen gen. TyjwAjgą, który dopuścił zawąrcią niekorzystnej dia Esto- 
sącyjna alere międzynarodową |przag niedbalstwo do ajcry i do |nji umowy. 


na ila sprzedaży dwóch okrętów 
wojenqych rządowi Peru. 


Sprawa rozpatrywaną była na 
posiedzeniu parlamenty j Zosłą” 
ły ujawnione niezwykłą szczegór 
iy. Okazuje się, że w ezasje tian 
śe Wj 300.000 złotysą 
dol.! ię się to w jaki tajam- 
niezy sposób, a stwierdzono tyl 
ka, że rząd Peru wyąsygiował 
kwotę o 300.090 złotych dol. wię 
kezą, przyczem rząd Estonjj 07 
trzymał jednak tyle, ile figurową 
lo w umowie. Prau dopódąbnię 
dąpuściła się Qszystwą firma nie 
mięcka „Bing“, która pośredni- 
Czyla w tranzakcji, 


W związku z tą aferą przybył 
do Estonji poseł peruwiąńskj z 
Niemiec, by rzecz wyświetlić, W 
Estonjj zaś utworzono komisję 
parląmentarną, która zbadą ate- 
rę. oacjaliści domagają się dy- 
misji szefą sztabu generalnego, 


| mu segji 


Pos. Huiten-Czapskl (BB) reiero- 
wał prsiiminarz dłygów  państwo- 
wych, podnosząc, że ogólne zadłuże- 
nie wewnętrzne wynosi 637.006.5+5.17 
złotych, zadłużenie zagraniczne 
4.196,864,89%0 zł. Oprócz tego istnieją 
gwarancje, udzielone przez skarb pa 
kom państwowym, _przędsiębio= 
stwom państwowym, samorządom, 
różnym instytucjom I t d, W tej ge 
zycji figuruje też gwarancja za poży- 
czkę francuską dla linj! kolejowej 
Górny Śląsk — Gdynia. 

Spadek waiut zagranicznych znacz 
nie zmniejszył naszę zadłużęnie za- 
graniczne, a nawet wewnętrznę. Na 
pożyczkach  dolarowych wskutek 
spadku dolara skarb zyskał 
939,718,983,55 złotych, a na spadka 
fuuia 66,421,123,13 zł., czyli łacznie, 
nie licząc spadku walut skandynaw= 
skich, ok. 1.006.143,106 zł. Doliczyw= 
szy de tej kwoty naszego zadłużenia 
nominalnego. obliczanegu na podsta- 
wie stanu faktycznego z dn. 153.VI. ub. 
r. od tego czasu zaciąznięto zohowig 
zania pożyczki elektryfikacyjnej „po 


życzki narodowej" | bonów inwesły- 


cyjnych w łącznej sumie 251.414.500 
zł, uzyskamy ogólna kwotę ządłuże- 
uia skarbu na 4.448.277.390 zł., co na 
głowę ludności wynosi 134,8 zł. 

Zaznaczył dalej referent, że mora- 
torium Hoovera I spadek walut umoż 
liwiłv znaczne oszczędności w ra- 
szych wydatkach na obsługę diucóv 
państwowych. Na r. 1934-35 prelimi- 
nowans jest ogólna kwota 194.070.600 
zł; na spłatę Gługów zagranicznych 
przewidziana jest kwota 118.908.3%% 
zł. z tego na spiatę kapitału 46.427.004 
zł, a na spłate odsetek 69.910.920 zł. 
Budzer na r. 1933-34 przewidywał w 
pozycji długów zagranicznych 
275.922.229 zł. 

Po krótkiej dyskusli udzielił wyjaś 
nień dyr. Nowak poczem budżet przy 
jeto w druglem czytania, 


Od świtu do nocy 


W Grecji nsd łotniskiem w Tatoi za 
palił się samolot. Dwaj lotnicy zginę- 
li. 

W Barcelonie (Hiszpanja) doszło do 


drobnych rozruchów. Aresztewane 28 
osób. 


Wczoraj wieczorem pażar 
w wieży radjostacji w l.psku. Dopie- 
ro po kilku godzinach akeji kilku ed- 
działów straży ogniowej udało się o- 
gień stłumić. 

Wczorajsze dzienniki ray e 
święciły szereg Re "154 
ministra Becka, jako przewodniczace 

dy ugi Narodów. 
(z "ef" 


Potworne morderstwo kupca 


Bandyci signa przed sadem doraźnym 


W dniu 6 b, m. w tajemnir 
czyru OgolicznośEjacj zginął 20- 
letni Mordka Brodącz,  wiąści» 
ciel sklepu spożywczego we wel 
Rezdzialy pod Puituskieni, woj, 
warsząwpkie. Poszukiwania Bror 
daęza nie odnosiły początkową 
skutku. Wkrótce natrafiono w le 
sie, oddalonym @ kilometr ad 
wsi, na zmasakrowane zwłoki 
Brodacza, 

Sędzia śledczy na pow. pihu 
ski, p. Stanisław Jagusz Zdrsar 
dził niezwłocznie dokonanię sęk 
cji zwłok denata. Brodacz 70- 
stał uderzony siekierą w tył gła 
wy, następnie wybite mu oko, 
ucięto małżowinę uszną, zaś 


twarz pokrajano nożem, W ogr" 


LMATK 


szukiwaniu sprawców óhydnego 
mordu, podejrzenie padło na 25- 


letniego parobka Sianisiawa Pio 
trowsgiego, którego widziano 
krytycznego dnia, jak szedł z 


Brodaęzem w kierunku lasu. 

Przęprowadzoną rewizja w 
mieszkaniu Piotrowskiego ujaw- 
niła ślady krwi na ubraniu i pod 
paznokciem. 

Dalsze dochodzenie doprowa- 
dziło do ujęcia dwu jego wspól 
ników, Są to mieszkańcy tej Sae 
mej wsi: 29-letni Piotr Grzela- 
kowski i 35-letni Ignacy Zdanow 
ski. U jednego z nich znaleziono 
okrwawieną siekierę, u drugiego 
nóż sprężynowy. Ujęci zbrodnia 
©e, wiedząc, iż Brodacz nosi 


zawsze pieniądza przy sobie, po 
stanowili go zamordować. We- 
dle przypuszczeń bandygi zrabo 
wali około 1.000 złatych. 

Po przesłuchaniu sędzią sled- 
czy Jagusz polecił nałożyć kaj- 
dany zbrodniarzom i odprowa- 
dzić do więzienią w Pułtusku. 

W czasie konwojowańia mor- 
derców pod komendą przod. Ro- 
mualda Krakowiaka, tłum ludno 
ści żydowskiej napierał na vd- 
dział policji, usiłując dokonać 
samosądu. Zamiary te zostały u- 
daremione. Mordercy plączą się 
w zendniach i nie mogą ustalić 
swego alibi. 

Stana oni przed Sadem Doraż- 
nym w Warszawią. 


Sr. 2. 


Dyr. Oppenheim został skazany 


sądowy wstrząsającej katastrofy browaru 


Epilog 


Wielkie zaciekawienie wywo 
łała zapowiedź ogłoszenia w 
dnłu wczorajszym wyroku w 
procesie o okropną katastrofę 
przy ul. Krochmalnej 59, gdzie 
pod gruzami zawalonej ściany 
magazynu browaru „Haber- 
busch i Schiele“ legło 18 tru- 
pów. 

Sad uznał winę tylko dyrek- 
tora Henryka Oppenheima i ska 
zał go na półtora roku więzie- 
ńia. 

Dwaj inni oskarżeni, majster 
Goszczyński i student Czerny 
zostali uniewinnieni. 


W motywach wyroku prze- 
wodniczący rozprawy stwier- 
dził, że wina dyr. Oppenneima 
o nieumyślne spowodowanie 
Śmierci 18 osób i ciężkiego pa- 
szwankowania szeregu innvch, 
została całkowicie potwierdzo- 
na zeznaniami świadków i opi- 
nią 7 biegłych. inżynierów. 

Oppenheim, jako dyrektor ad 
ministracyjny browaru, był od- 
powiedzialny za remont budyn- 
ków i w tym charakterze zarzą 
dził poprawki stropów. zdając 
sobie sprawę. że wiązania belek 
drewnianych są za słabe i grozi 


Co sie dieje W 


tej Warszawie! 


100 najciekawszych wydarzeń 


tragicznych i komicznych z 


DLA PRZYJEMNOŚCI PRZY JA- 
CIELA. 

O ile kto chciał mieć przykład 
wielkiej przyjażni, mógł patrzeć 
na Jozefa i Stefana. Obaj byli je- 
dynakami, synami zamożnych lu 
dzi, przeszli razem szkołę średnią 
uniwersytet 1 podchorążówkę, 
wciąż ręka w rękę, naprawdę wzo 
rowi przyjaciele. 

Rodzice jednego i drugiego by 
Ji wciąż w stracnu o swoich jedy 
naków, chronili ich od wszelkich 
zbyt gwałtownych wsirząsów, a 
przedewszystkiem od znajomości 
z kobietami. Wyrośli więc na wy 
chuchanych, trochę bladych mło- 
dzieńców i nawet podciiorążów= 
ka na wpłynęła zbyt na ich zmia- 
nę wyglądu. 

O kobietach nigdy nie mówili. 
Uznawali tę płeć za próżną i dość 
odrażającą pod względem fizycz- 
nym. Wogóle życie t. zw. płciowe 
dobre jest dla zwierząt i ludzi 
"wulgarnych, ale kto na nie potrafi 
spojrzec trzeżwem okiem, nie mo 
że nie wzdrygnąć się ze wstrę- 
tern. 

Mieli identyczne gusty, poglą- 
dy, niechęci. Postanowione było 
między nimi, że założą razem kan 
celarję adwokacką i we wspólnej 
pracy upłynie im życie. 

Tymczasem rodzice józefa wy 
myślili, że trzeba svnka ożenić. 
Przyjaciele nie zwrócili na to na- 
wet uwagi: ot, zwykła formal- 
ność. Żona będzie Józefowi cero- 
wała skarpetki i gotowała obia- 
dy, a oni, jak im się będzie podo 
vało zrobić wspólną podróż, zo- 
stawią ją w domu, bo co to kooie 
ta... 


Owa narzeczona, Lusia, była 
ładną i miłą panienką, ale, do ślu 
bu józef zwracał na nią akurat ty 
le uwagi, żeby nie uchodzić za a- 
roganta. Po ślubie zato, a raczej 
po nocy poślubnej... 

Stefan był poważnie zaniepoko 
jony, nie poznawał wprost przy- 
jaciela, który mu teraz stale śpie 
wał hymny na cześć Lusi. 


ostatnich lat w Warszawie 


przyjaciela kobiet, podała raz 
swemu mężowi projekt, żeby po- 
budzić Steiana do miłości: 

— Mam cały rój przyjaciółek 
— mówiła, — które z wielką chę 
cią podejmą się tego. 

Józet zapalił się do tego planu. 
Wkrótce powstało całe sprzysię- 
żenie na cnotę Stefana i ten za 
każdym razem, kiedy przychodził 
do przyjaciela, zastawał, jedną 
lub kilka przystojnych panien, 
które z miejsca biegiy do sztur- 
mu. 

Niestety, ten proceder spioszył 
zwierzynę. Teraz Ste an, przed 
każdą wizytą teleionowai do Józe 
fa, kto jeszcze ma być oprócz nie 
go. 

Józef się zawział. Tam, do li- 
cha, przecież jego przyjaciel jest 
chyba mężczyzną! Prędzej czy 
póżniej, musi ulec wdziękom tej, 
czy owej córki matki Ewy. Nie 
wiedząc już, co począć, zwrócił 
się po radę do swego teścia, któ- 
ry był znanym kobieciarzem. Ten 
wysiuchał go i orzekł: 

— Niema co co niego szturmów 
przypuszczać przy poihocy nie- 
winnego flirtu. Dla takiego goś- 
cia trzeba jakiejś doświadczonej 
i nie za bardzo cnotliwej kobiet- 
ki. Ot, co! 

Józef poszedł za radą doświad 
czonego partjarchy i zaraz ndza- 
iutrz poszedi z przyjacielem na 
dancing, polecony przez tes- 
cia. Siedzieli tam kwadrans mo- 
że, gdy przysiadia sie do nich 
swawolna kobietka. |Józet zatasł 
ręce. Stefan, niczego nie padej- 
rzewając, pił jeden kieliszek za 
drugim, które mu przyjaciel pod- 
suwal. Wreszcie Józef, uznawszy, 
że chwila nadeszła, polecił Stefa- 
ha dziewczynie i ulotnił się. 

Następnego dnia spotkali się 
po obiedzie. W trakcie rozmowy 
Józef nagle zapytał: 

— No, jak tam było wczoraj? 

Stefan nie odpowiedział i od- 
wrócił głowę. józef nie wiedział, 
że Stefan porzucił dziewczynę po 


— Wiesz, Józefie? — odezwał |jednym niezręcznym pocałunku, 
się raz,—daję słowo, ‘wyglądasz, czując jakiś wewnętrzny niepo- 


jakbyś się zakochał w. swojej żo- 
nie! 

— Jak Bozię kocham! — za- 
woiał Józef, waląc się w czoło. — 
Masz rację, tak, jestem zakocha- 
ny w Lusi. 

Chwilę milczał, jakby coś me- 
dytował, wreszcie oświadczył: 

— Daję słowo, Steiek, docho- 
dzę do wniosku, że i ty powinie- 
neś się ożenić. 

— Broń Boże! — wykrzyknął 
z przestrachem i wstrętem Ste- 
fan, — jeszczeby tego brakowa- 
fe, Widzę, że tracę przyjaciela, 
niechże choć zachowam niezawis 
tość. 

Lusia, która czuła sympatję do 


kój. 

— Eh, Stefek, Stefek, co z to- 
bą się dzieje? 

Już myślał, że chyba jego przy 
jaciel ma jakiś brak organiczny. 

Tego wieczora, wracając z biu 
ra do domu, zastał... Stefana w 
otjęciach swej żony, Lusi. 

Józef poczerwieniał, ryknął, 
jak tur i rzucił się na winowaj- 
ców. A Stefan, zasianiając się, tłu 


maczył: 
— Ależ [óziu, opamiętaj się, 
jprzecież tyś sam tego chciał... 


Myślałem, ze ci tem zrobię przy- 
jemność... 


tego chmurnego, ale miłego nie- |„Charakter pani janiny", 


— 


Jutro 45-te opowiadanie p. t 
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poważne niebezpieczeństwo, 
Ale remont powinien przeprowa 
dzić nie na własną rekę. sposo 
hem gosnodarczvm, lecz po za- 
siąznięciu opinii fachowców, 
którzy na pewno nie dopuściliby 
do groźnej katastrofy, zalecając 
szereg środków bezpieczeństwa. 

Zgodnie z opinią ekspertów, 
fakt zawalenia sie Ściany szczy- 
towej. został wvwołanv bezpo- 
średnio przeładowaniem 
magazynu jeczmieniem. Olbrzy 
mie warstwy ziarna wywierały 
ciężki ucisk na cienką ścianę. 
nie wytrzymującą parcia bocz- 
nego. 

Dyr. Oppenheim musiał wie- 
dzieć także i o obiawach zbliża 
jacej się katastrofy — o szpa- 
rach w nadwątlonym murze. To 


Lubieżny 


Człowiek, którego nazwisko 
podobne jest do bohatera filmu 
„Mi. Jeckył i dr. Hyde“ — Ed- 
ward Jekiel, lat 48 miał wczoraj 
przy drzwiach zamkniętych pro 
ces o czyny lubieżne, dokonane 
na osobie ll-letniej dziewczyn- 
ki. Jadwizi B. 


Historja rozegrała się w jed- 
nem z mieszkań przy ul. Nowo 
miejskiej 19, gdzie oskarżony 
posiada warsztat ślusarski. 
Przyszła tam dziewczynka, abv 
odebrać sanki oddane do napra 
WV. 

Majsterek, człowiek z niezdro 
wemi popedami zaprosił dziew- 
czvnkę bliżej do siebie i tam u- 
gościł ją, niczem wąsatego hu- 
zara — grzanką z wódki. dając 
na przekąske smakołyki. 


. Gdv panience wódka odebra- 
ła zdolność panowania nad so- 


też objawił wielką lekkomyśl- 
ność i niedbalstwo, poprzesta- 
jąc na przekazaniu drobnych 
poprawek trzem cieślom. 

i Wobec tego jednak, że zaspo 
kojone zostały pretensje mater 
jalne rodzin po zabitych ofia- 
rach, sąd postanowił zawiesić 
wymiar karv na trzy lata. uzna 
jąc. że sam wyrok skazując 
jest dostatecznem zadośćuczy- 
nieniem moralnem. 

Co do osób Goszczyńskiego i 
Czernego, to wobec mało kate- 
gorycznych, a częściowo nawet 
sprzecznych zeznań Świadków. 
wina obu nie znalazła dostatecz 
dego potwierdzenia. 

Prokurator i obrońca dvr. 
Oppenheima zapowiedzieli ape- 
lacię. 


majsterek 


bą. wówczas Jekiel pozwolił so 
bie na brzydki czyn, który 
wprawdzie nie miał następstw 
poważniejszych, jakie mogą 
być ustalone przez badanie le- 
karskie. 

Natomiast dziewczynke pod- 
dawano ekspertyzie psychologi 
cznej i uznano ją za prawdo- 
mówną i zasługującą na wiarę. 

W tym stanie rzeczv Jekiel 
zasiadł na ławie oskarżonych. 
Do winy nie przyznał się, twier 
dząc. że został oskarżony przez 
rodziców dziewczynki przez 
zemstę. O majsterku wiedziano 
jednak, że jest amatorem „zie- 
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Jednym mężczyznom podobają 
się tylko kobiety grube, innym 
tylko chude. jedni żądają od ko- 
biety szerokich bujiiyca bioder, 
inni wysmukiej linj.. 

Czem się to tłumaczy? 

Tajemnicę męskich upodobań 
wyjasniła mi częściowo podslu- 
chana na ulicy rozmowa dwóch 
iegomościów. Ubserwowali wia- 
śnie dwie idące chodnikiem nie- 
wiasty, z których jedna kręciła 
zalotnie buinie rozwiniętemi bio- 
drami, druga nie kręciła, Do wo- 
góle bioder prawie wcale nie 


— Fajna kobietka ta biodra- 
sta! — westchnął jeden z pa- 
nów. — Żyć i nie umierać przy 
takich biodrach. 

— Wolę tę chudą — oświad= 


lonych owoców“ i często w je- | CZył drugi. 


go pokoiku rozlegały się piski 


— (Co? Tę bez bioder? Tyka 


i śmiechy dziewcząt, mające T kobieta! Co ty w niej wi- 


swą wymowę, 
Bronił adw. Tykociński. Sąd 


zisz? 
— A co widzisz w tej drugiej? 


skazał Jekiela na 1 rok wiezie- | Biodra wielkie, że ich objąć nie 


lnia. 


można. Rąk ci nie starczy. 
— Takie biodra, choćby do 


Tzkego procesu jeszcze n.e było! paaa 6 cieee wo ciu 


Niezwykłą sprawę o dokona- 
nie przemocą czynów  lubież- 
nych na dwóch pełnoletnich 
mężczyznaci, rozpatrywał 
wczoraj Sąd Apelacyjny. 


Na ławie oskarżonych zasiadł 
niejaki Marcinkowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, pod zarzutem 
upijania meżczyzn i deprawacjj 
w stanie półprzytomnym. Na 
Marcinkowskiego wpłynęła skar 
ga do policji od „poszkodowa- 
nego“, który po wytrzeźwieniu 
uprzytomnił sobie, że cnota je- 
go została obrażona i podał do 


Ksbieta oszukała legion mężczyzn ; 


kładnie szczegóły, jak to było. 
Wkrótce znalazł się i drugi „po 
szkodowany*. Rzecz szczegól- 
na, że obaj oni nigdy nie mieli 
do czynienia z kobietami. 

Sad rozstrzygnął sprawe W 
ciekawy sposób. Uznano, że nie 
możliwem jest, abv dorośli lu- 
dzie nie mogli nie reagować na 
czyny oskarżonego, zwłaszcza, 
że ręce mieli nieskrępowane. 


dą. Chuda żona lepiej się kalku- 
luje. Jak siada, krzeseł nie ła- 
mie, wszędzie się zmieści i grunt 
— mało je. 

— Frajer jesteś! Zje ci trociię 
więcej, ale zaraz ci obliczę, ze 
to taniej wypada. Weźmiesz na 
przykład żonę chudą. Waży 50 
kilo i zje za dwa złote. To cię kie 
lo kosziuje 4 grosze. A gruba bę 
dzie ważyć 100 kilo i zje za trzy 


Nadto sąd wyraził powątpiewa złote. I tylko trzy grosze na ki- 
nie, aby wbrew czyjejś woli,||Ogram wypada. Uważasz? Urosz 
można było wywołać podniece- zarabiasz na kilogramie. A poza 
nie i dlatego Marcinkowskiego 4 trza ci wiedzieć, że im ko- 


uniewinnił, 


N.ezwykła afera mairymonjalna 


Rekord w oszukaństwie zdo- 
byia niejaka Marta Rosenthal. U- 
rodzona w kresowem  miastecz- 
ku w Polsce, po dojściu do lat 
18-tu wyszia zamąż. W rok póź- 
niej ucieka i odtąd grasuje w E- 
uropie. Nieznanemi sposobami 
zdobywa gotówkę, bywa zawsze 
w eleganckiem towarzystwie. 

Charakterystyczne jednak, że 
w żadnej miejscowości nie prze- 
bywa dłużej ponad 3 miesiące. 

I zazwyczaj po zaginięciu Mar 
ty opinja dowiaduje się, że znany 
powszechnie i ceniony przemysło 
wiec czy lekarz padł ofiarą oszust 
ki. Afera polegała na tem, że pięk 
na Marta przyjmowała oświad- 
szyny, poczem „„pożyczała* od 
przyszicgo męża poważniejszą 
kwotę i tego samego dnia wyjeż 
dżała. 

Trzeba przyznać oszustce, że 
ofiararm jej padali wyłącznie lu- 
dzie bogaci. Nigdy nie starała się 
usidiać amantów, rozporządzają- 
cych małemi środkami. 

Jeśli który z nich był istotnie 
przystojny, piękna Marta przyjmo 


ieta grubsza, tem ma serce lep- 
sze. Bo tłuszcz ją rozleniwia i nie 
ina siły się złościć, ani wrzesz- 
czeć, I łagodna jest jak anioł. 

— Niech sobie będzie anioł, a 
ja wolę chudą żonę. Elegancki 


wała go w swej.. sypialni, da- |mężczyzna z grubą się nie oże- 


rząc go królewską nocą... 
Marta grasowała po wszyst- 
kich niemal miastach Europy, 


ni. 
— Dlaczego? 


— Chuda pół dnia na kola- 


wszędzie zostawiała „ślady”. Od|nach ci będzie siedziała i kantu 


roku bezinała szalała po całych 
Niemczech, oszukując kilkudzie- 
sięciu mężczyzn. Wreszcie Martą 


na spodniach nie zgniecie. A po 
grubej ciągle musisz prasować. 
Prócz tego gruba, jak gdzie 


zainteresowała się policja. Szuka | wijzje, to dla ciebie już miejsca 


no jej uparcie w tym przeświad- 


czeniu, że ostatecznie Oszustka kancie, 


musi wpaść. I tak się stało. 

Ostatnio ofiarą Marty był boga 
ty Holender od którego oszustka 
wydostała 5.000 guldenów na 
przeprowadzenie rozwodu Z. 
pierwszym mężem. 


niema. W łóżku musisz spać na 
w dorożce siedzieć „pół- 
gębkiem*, w kinie półtora krzes= 
ła zajmuje. Co dużo gadać! Ża- 
na to bagaż. A bagaż im lżejszy, 
tem lepszy. 


Napoleon Sądek. 


Afera wkrótce potem wyszła | GHNNNENENNEYCSNNNNNE NINA 


najaw. Policja. Śledztwo. I wczo 
1aj w Berlinie Marta została are- 
sztowana. Nie oburzała się, nie 


„JEDEN Z TYSIĄCA 
WALECZNYCH“ 
Znaczenie podoficera w wojsku za 


spazmowała, lecz tylko zalotnie | równo podczas pokoju. jak i pod- 


ušmiechała się do wywiadowcy... 
Arcsztowaną oddano do dysno- 
zycji sędziego śledczego. 


czas woiny polega na roli pełnei po- 
święcenia pracy twardej i bezrozuło 
su i rzadko zrozumiana przez sno'c- 
czeństwo. Warto wiec wejrzeć w ży 


Oczekuje ją przykry proces w |cie tych skromnych bohaterów, co u- 


którym w charakterze świadków 
wystąpi około 30 oszukanych na 
| „ożenek" amatorów o 


łatwi słuchaczom odczyt p.t. „Jeden z 
tysiąca walecznych', ppłk. Romana 
Umiastowskiego, który zabierze yłos 
przed mikrofonem dziś o godz. 16.40. 
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Grafolog — wróg pizesłepców 


Zbrodniarze | oszuści nazywają grafologów czarodziejami 


(m. g.-a) Grafolog! Skromna 
postać takiego eksperta urasta 
w czasie rozpraw sądowych 
do niebywałych rozmiarów. 
llcź to razy komplet sądzący nie 
iogac na podstawie dostarczo- 
nego materjału oskarżycielskie 
ś0 uznać winę podsądnego, za 
„Uiłńt wyjścia bierze suche, a 
jakże treściwe i... dramatyczne 
orzeczenie grafologa. 

Dopiero dzieki grafologowi 
niejasności w śledztwie nabiera 
ią blasku i oskarżony, dotąd 
z.ichwałe wyrzekający się winy, 
biednie i drży. Wie, że skrom- 
iw grafolog czyta w papierach 
jas w jego duszy, odrzuca ni- 
czem plewv balast słów. a u- 
Staia na podstawie zakrętasów, 
hieroglifów — niewątpliwa wine 
oskarżonego. 

Przesiępcy boją Się grafologa 
bardziej niż... sądu. Zdają sobie 
howiem sprawę. że jest to czło 
wiek, dla którego nie ma tajem- 
nic... 

Istnieje poważny zastęp gra 
fologów, którzy z jednego slo- 
wa,  skreślonego _ niebacznie 
przez przestępcę z ogromną 
łatwością oceniają jego charak 
ter, sposób bycia, ważniejsze 
momenty w życiu i t d. Czynią 
io z taką swobodą jakby odczy 
tvwali receptę lekarską, 

Obawa przed £rafologami po 
wuduje, że przestępcy walczą 
7 niemi zupełnie tak samo, jak 
7 policją. Znane są wypadki kil 
„u zabójstw w St. Zjednoczo- 
nych. gdzie ofiarami padli gra- 
t »odzv. Jest to bezspornym do 
“udem. że w ostatnich latach, 
«zięka postępom nauki grafolo- 
dzy zajęli poczesne miejsce i w 
większości wypadków mamv 
ım do zawdzięczenia, że wątły 
akt oskarżenia nabiera mocy, 
przed którą zazwyczaj ugina 
sie rogata dusza przestępcy. 

Praca grafologów jest bar- 
dzo trudna | wymagająca poza 
koniecznemi umiejętnościami ta 
chowemi, benedyktyńskiej cierp 
liwości. Najczęściej bowiem 
grafolog musi z Świstka papie- 
ru, na którym skreślono parę 


słów, względnie jeden wyraz 
odczytać to wszystko czego 
normalny człowiek nie dojrzy 
nawet pod kilku mikroskopami, 

Grafolodzy posiadają special 
ne laboratorja, zaopatrzone w 
odpowiednie urządzenia, przy- 
pominające Średniowieczne ka 
mery znachorów czy czarow- 
nic, 

Oczywiście, że teren 1 spo- 
sób działania jest... trochę od- 
mienny, ale zapytajmy, co są 
dzi o grafologu — rutynowany 
przestępca, a usłyszymy: 

— Niech go kule biją. To cza 
rownik. 

Istotnie. Tak jest. Glafolog. 
odczytującv z jednego słowa, 
— niemal całe życie przestęp- 
cy. musi urosnąć do roli czaro- 
dzieja, tem bardziej, że nile 
wszyscy są wtajemniczeni w 
systemie jego pracy. 

Ostatnio na forum życia pu 
blicznego wysunęła się osoba 
grafologa, w związku z słyn- 
nemi aferami Saszy Stawiskie- 


> który potrafił tak zręcznie 
prowadzić rozległe interesy, 
że naraził na olbrzymie straty 
setki osób. Tajemnicę tych 
„interesów* wyświetli niewąt- 
piwie wybitny grafolog kra- 
kowianin Rafał Szerman, które 
go do współpracy zaprosiła 
policja paryska. Rafał Szer- 
man, niewielki, niepozorny 
człowiek, przypomina olbrzy- 
ma. gdy staje przed pulpitem 
dla świadków i poczyna ci- 
chym głosem przedstawiać fa- 
ktyczny stan rzeczy, wypływa 
jący z przeprowadzonych do- 
świadczeń. Ten los nie oczeku 
je Stawiskiego. Odszedł z te- 
go świata, ponoć zamordowa- 
ny przez policję i nie danem 
mu będzie usłyszeć strasznego 
oskarżenia grafologa. Ale bą- 
dźmy pewni, że gdyby zasiadł 
na ławie oskarżonych, on, wiel 
ki i genjalny oszust, uląkłby 
słę skromnej osoby grafologa. 
Bo dia grafologa,a w dobie 
XX-go wieku, nie ma tajennic. 
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Listy mordercy do... policji 


(Sław.) Jak już donosiliśmy, |rą anonimów. Odrzucono więc z 


przed kilku dniami została zamor 
dowana na Rivierze, w starożyt- 
nym zameczku, bogata Angielka, 
Hunt. Krytycznego dnia znalezio- 
no zwłoki mrs. Hunt w pokoju 
przy łóżku, a ślady wskazywały, 
że poza morderstwem dokonano 
rabunku. 

Energja, z jaką policja przystą 
piła do pracy śledczej pozwalała 
przypuszczać, że sprawca zosta- 
nie schwytany. Niestety policja 
stanęła przed zagadką, której roz 
wiązanie było ponad jej siły. 

A rezultat? Sprawę „narazie“ 
odłożono na bok, bo Życie dostar 
czyło innych zbrodni i oszustw. 

I oto zupełnie niespodziewanie 
morderstwo Angielki znów stało 
się tematem dnia. Mianowicie do 
policji nadesłano anonim, w któ- 
rym nieznany autor dokładnie o- 
pisuje sposób dokonania morder- 
stwa i kpi w żywe oczy z policji! 

List podpisany był tajemnicze- 
mi znakami, ale w dopisku autor 
podał, że jest... sprawcą zbrodni. 

Policja naogół nie jest pochop 
na w przyjmowaniu z dobrą wia- 


Zdemaskowanie „króla“ żebraków 


(miecz.) Na terenie Nowego 
Jorku grasował od kilkunastu lat 
zawodowy żebrak, niejaki Oliver 
Kings, znany z licznych procesów 
sądowych. Kings zjawił się w No 
wym Jorku przed laty i dzięki nie 
aira zdolnościom odrazu 
zdobył mir wśród bandy zawodo- 
wych żebraków. Stanął na ich 
czele i odtąd wielomiljonowe mia 
sto jakiem jest Nowy Jork, popro 
stu zalane było zastępami żebra- 
ków. 

Mało tego. Żebracy, jak póź- 
niej ustalono, stanowili świetnie 
zorganizowaną szajkę złodziej- 
ską, której działalnośc była za- 
gó na szeroką skalę. 

anda posiadała ciegancko u- 
rządzone meliny, gdzie bractwo 
schodziło się na „konferencje“ i 
wysłuchiwało instrukcji „króła”. 
Kings trzymał krótko swych towa 
rzyszy. Musieli oni zdawać dok- 


EMGE 


Niesamowite zdarzenia 


na Woli 


„ Gdy dziś stały mieszkaniec 
śiódmieścia Wasszawy zapędzi 
się na Wolę, ogarnia go podziw. 
Na miejscu starych, odrapanych, 
parterowych chałup, powstały 
okazałe gmachy, EH pędzą 
tramwaje, wki ji  dorożki. 
Życie płynie dziś na Woli wart- 
kim em. 

Gdy jednak cofniemy się my- 
ślami wstecz o niewiele lat, gdy 
panował ucisk zaborcy, sytua- 
cja na Woli przedstawiała się 
zgoła inaczej, a ściślej mówiąc 
tragicznie. W czasie ubiegłych 
świąt przypadek zrządził, że po 
jechałem na Wolę. Gdy tramwaj 
zatraymał się wpobliżu miejsca 
gdzie przed dziesiątkam lat bo 
hatersko bronił się generał So- 
wiński, ogarnęły mnie wspom- 
nienia z lat chłopięcych, gdym 
zamieszkiwał na Woli. 


Jeszcze wtedy tak zwane „ro- 
Waiki wolskie* oddzielały stoli- 


cę od Woli, na której grasowa 
ły najgorsze szumowiny. Wido- 
cznie i teren i warunki Świetnie 
nadawały się do krwawych a- 
wantur I rabunków, 

W owym to czasie wiele hała 
su narobiła sprawa spalenia ży- 
wcem znanej „dziewicy“, zwa- 
nej popularnie „piękną Heleną". 
Pewnego dnia, na dwa lata 
przed wybuchem wojny Świato- 
wej, na cmentarzu  prawosław- 
nym ukazaly się kięby dymu. 
Gdy na alarm służby cinentarnej 
przybyła policja okazało się, ze 
płonie... ciało kobiety. Uratowa- 
no je od zupełnego zwęglen:a, 
ale lekarz stwierdził śmierć. 
Sprawców spalenia kobiety nie 
schwytano, ale jak wykaza.o pó 
źniejsze dochodzenie policja po 
zostawała w kontakcie z ban- 
dytamił 


Nazajutrz, nim mieszkańcy 


ładne raporty z przebiegu swej 
całodziennej pracy i gdy tylko po 
wstawała drobna wątpliwość, 
wówczas Kings pokazywał co po 
trafi. 


Miał do pomocy kilkunastu dra 
bów, ślepo mu oddanych, goto 
wych w każdej chwili nawet do 
popełnienia zabójstwa. Ci to kam 
raci na dany przez „króla“ znak 
rzucali się niczem sępy na ofiarę 
i wtedy rozgrywały się w meli- 
nie nieludzkie sceny. Żebracy ba- 
li się więc swego szefa to też rzad 
ko notowano wypadki nieposłu- 
szeństwa. 


Przy tak doskonale „zgranym” 
zespole nie dziw, że Kings szyb- 
ko dorobił się majątku. Inna spra 
wa, że swych kamratów nie krzy 
wdzi, trzymając się pod tym 
względem surowych zasad przy- 
jętych w świecie przestępczym. 


co przeżytych wrażeń, dokona- 
no krwawego napadu na znane- 
go przemysłowca p. J. G. 


niysłowiec wracał do domu po- 
deszło doń dwóch drabów, z któ 
rych jeden błagalnym głosem 
lpoprosił o jałmużnę. P. G. zor- 
jentował się w sytuacji i zapro 
ponował „żebrakom”, że udzieli 
im jałmużny w domu, który znaj 
duje się wpobliżu. Wówczas je- 
den z żebraków krzyknął: „Wa- 
cek nie cackaj się z nim“, 


Nim przemysłowiec zorjento- 
wał się otrzymał potężny cios w 
kapelusz. Sztywny melonik osu- 
nął się głęboko na czoło. Po 
chwili jeden z drabów oddalił 
się, Drugi chwycił tymczasem 
przemysłowca wpół i razem z 
nim zwalił się do głębokiego ro- 
wu. 

Rozgorzała zaciekła walka. P. 
G. zdołał oprzytomnieć, a że za- 
liczał sę do rzędu silnych, zd0- 
łał wydobyć się z matni. Nim je 
dnak powstał, drab dźgnął go ja 
kimś narzędziem. Przemysłowiec 
ięknął i padł nisprzytomny. Ra- 
buš wyrwał: ofierze portfel i 


Woli zdołali ochłonąć z dopiero zbiegł. 


Późnym wieczorem, gdy prze, 


Często Kings wysyłał poszcze- 
gólne grupy żebraków na wypra- 
wy. Nie było wypadku, by ekspe- 
dycja wróciła bez łupu. Copraw- 
da zdarzało się ,że niektórzy wpa 
dali w ręce policji, ale wówczas 
Kings angażował najlepszych ad 
wokatów, wykazując duże zainte 
resowanie dla niedoli kamrata. 


I tak mijały lata. Kings bogacił 
się, zdobywając poza tem rozgłos 
niebywały. Policja niejednokrot- 
nie urządzała wyprawy na King- 
sa, ale zazwyczaj bez skutku. 


Dopiero przed kilku dniami 
przypadek zrządził, że jeden z 
wywiadowców poznał na ulicy 
Kingsa. Przy pomocy zaalarmo- 
wanych policjantów Kingsa 
schwytano. Skuto go w kajdany 
i odstawiono do więzienia. Obec- 
nie policja wyłapuje kamratów 
Kingsa. 


Odzyskawszy przytomność 
przemysłowiec z trudem zawlekł 
się do domu. Tu dopiero stwier 
dził, że silnie krwawi. Zdjął fu- 
tro, Szal, marynarkę, kamizelkę, 
koszulę i wtedy na piersi ukaza- 
ła się głęboka rana. Właściwie 
było tam pięć ran zadanych na- 
rzędziem przypominającym... wi 
delec! 

Nie budząc nikogo, obmył ra- 
nę, poczem obawiając się, że 
ewentualnie bandyci mogą urzą- 
dzić najńcie na mieszkanie, przy 
szykował rewolwer. Podczas ma 
nipułacji rozległ się wystrzał, 

Po chwili straszny krzyk roz- 
darł ciszę pokoju. Huk wystrzału 
obudził domowników. W kilka 
minut później stwierdzono, iż ku 
la ugodziła śp'acego synka prze 
mysłowca, 8-letniego Adzia, za- 
Łijając go na miejscu. Rozpacz 
rodziców była straszna. 

Rankiem dnia następnego 7a- 
alarmowano policję. Oczywiście, 
że „naczelnik“ otrzymał grubą 
łanówke... 

W kilka godzin po rozpoczę- 
ciu śledztwa gruchnęła po Woli 
wieść o zuchwałym napadzie na 
kasjera fabryki wyrobów celuloj- 
dowych. Łupem bandytów padło 


pogardą | wspomniany list. 

Ale już w dwa dni później nie- 
znany korespondent w  obszer- 
nym liście tak drobiazgowo ex 
sał przebieg zabójstwa, określił 
tak drobne szczegóły, że gdy je 
skonfrontowano, policja była zdu 
miona. 


Nie ulegało wątpliwości, że a- 
utor świetnie orjentuje się w za- 
gadkowej sprawie i on jeden jest 
ek, do wyświetienia zbrod 
n 


Ale jak go schwytać? Zbrod- 
niarz listy swoje pisze na maszy- 
nie, przysyła je pocztą pneumaty 
czną, ale nie zamierza podać swe 
go... adresu. Drwi tylko z policji, 
wykazując jej słabość, brak inic- 
jatywy i t. d. 

W gmachu policji paryskiej wy 
bitniejsi urzędnicy chodzą z opusz 
czonemi głowami. Wstyd ich o- 
garnął na myśl, że jeden człowiek 
drwi sobie z nich, ludzi doświad- 
czonych, rozporządzających no- 
woczesnemi środkami w walce z 
przestępcami i t. d. Co robić? 
Tymczasem tajemniczy autor sta- 
le pisze listy, wyśmiewa najwy- 
bitniejszych wywiadowców, ra- 
dząc im, by zostali... pastucha- 
mi. Uważa, że policja nigdy nie 
potrafi wykryć jakiegokolwiek 
przestępstwa bez udziału... zain- 
teresowanego! 


Policja wścieka się, ale jest... 
bezsilna. Musi codziennie czytać 
całe litanje wymysłów, kpin. Nie 
ma rady. Musi czekać na przypa- 
dek, by przestępca wpadł... 


Klasyfikacja więżniów 


Jak się dowiadujemy, we *.szyst- 
kich więzieniach polskich zostały u- 
kończone już badania krymina!no = 
biołoziczne więźniów, które posłużyć 
mają za wytyczne należytej segrewa 
cji wielkie] armji przestępczej, do- 
chodzącej ostatnio do 50 tysięcy. 

Badanlom poddani zostali więźnia 
wie, których wyroki kończą się nal 
wcześniej 1 stycznia 1935 r. 

W obecnej chwili wypełnione kwe 
stjonarjusze napływają do biura Ko 
misji badań, mieszczącego Się przy 
nl. Długiej 52, która w dniu 15 stycz 
nia r. b. podejmuje swą działalność. 
mającą stanowić nowy etap w reor- 
Zanizacji walki ze wzmagalącą sie 
przestępczością. 
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kilkanaście tysięcy rubli. Pienią- 
dze te były przeznaczone na wy- 
płatę dla robotników. I znów po- 
licja przystąpiła do „pracy“. 
Trwała ona tak długo, dopóki za 
notowano nowy występ bandy- 
tów. Tym razem ofiarą tajemni- 
czych przestępców padła starusz 
ka, którą pobito do utraty, przy- 
tomności i zrabowano... 50 ko- 
piejek! a 
Ostatecznie policja zorganizo- 
wała obławę na terenie crnenta 
rza prawosiawnego, gdzie, jak by 
ło wiadomein, mieściła się meli- 
na zbirów. 

Doszło do spotkania. Rozegra- 
ła się krwawa walka w czasie 
której postrzelono dwóch bandy- 
tów. Ze strony policji zginął je- 
den stójkowy. Aresztowano wów 
czas 6-ciu bandytów, a między 
nimi... rewirowego, znanego z 
gnębienia ludności miejscowej. 
Było to oczywistym dowodem 
„współpracy“ bandytów z pol- 
cją. 

i Na tem zakończył się niesanio- 
wity krąg zdarzeń. które musia- 
ła przeżyć ludność Woli. Dziś 
Wola jest nie do poznania. Nad 
spokojem i bezpieczeństwem mie 
szkańców czuwa polska policja! 
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Tego bylo ża wiele! 

Powiedziałam ostro hrabiemu: 

— Jeśli pan hrabia natychmiast nie wyjdzie stąd 
i nie uspokoi się, prędzej wyskoczę oknem, niż pozwolę 
się dotknąć! 

Jakby mu amory ręką odjęło! 

Uspokoił się żaraz, odsunął śię od łóżka I zaczął 
mnie przepraszać: 

— Nie gńiewaj słę na mnie! Ale poprostu upajasz 
sóbą! Człowiek przy tobie tobi się nieprzytomny i robi 
głupstwa! Wybacz mi! Tô się już więcej nie powtórzy! 
Puść to w ńicpamięćl 

— Nie gniewasz się już na mnie? 

Sładł po drugiej stronie stołu, zdala ode mnie. 

Miał taką proszącą minę, że mu darowałam, po- 
wiedżiałem tylko: 

— Ale niech pan hrabia nie zachowuje się nigdy 
więcej, jak prosty, źie wychowany człówiek, dobrze? 

— Ależ przysięgam ci! 

Rozmawialiśmy jeszcze krótko i póżegnał się ze 
miną. Pozwoliłam mu pocałować się w rękę. 

Zamknęłam się dobrże i położyłar się spać. 

Wstałam dziś wcześnie, że jeszcze było zupełnie 
€iemnó I chciałam przedewszystkiem napisać list do Je- 
rżego. 

Mordowałam się tym listem aż do południa do sa- 
mego przyjścia hrabiego. 

Nie szło mi jakoś z tym listem. 

Tak trudno dobrać słowa, żeby powiedziały to, co 
człowiek ma na sercu. 

Może nietylko ja, ale chyba nikt nle potrafi znaleźć 
takich słów, żeby mogły one pokazać, jak na dłoni, cała 
moje serce Jerzemu, całą moją duszę, by się przekonał, 
że nie ma racji, odtrącając mnie od siebie, odtrącając 
mnie od dziecka! 

Co napisałam kartkę, to darłam. 

Wszystko, cokolwiek napisałam, to było zupełnie 
co innego, niż chciałam napisać. 

Tak się tem zmordowałain, że wreszcie dałam spò- 
kój. Przyszedł zresztą hrabia i żnów się dopytywał, 
czy już się zdecydowałam. 

— Poco to odwiękać, moje dziecko? Poco przediu- 
żać tę iułaczkę po hotelach?! Już nawet rang upatrzy- 


SPOWIEDŹ PIĘKNEJ DZIEWCZYNY RZUCONEJ POMIEDZY BESTJE LUDZKIE 


c 
Koi 


łem dla ciebie mieszkanko! Gdybyś go zóbaczyła, by- |żeby dziecko odzyskać, bò otio jest moje, choć ty jesteś 
tabyś zachwycona. Już nawet wiem, jak je umeblować! |ojcem! Aje to ja nosiłam je pod swojem sercem, to ja je 
To będzie cacko! Mówię ci! Bardzo lubię ładne meble |wykarmiłam i ja mam do niego prawa! Oczekuję twojej 


i znam śię na tem! Wierz mi! Jak Ja ci umebluję miesz- 
kanie, móżeśź najbardziej wybrednych gości zaprosić 
i nikt nie znajdzie chóćby drobiażgu, któryby można 
zganić! 

Słuchałam jednem uchem tego wszystkiego, bo my- 
ślałam o liście do Jerzego, có I jak mu napisać. 

Muszę się przyznać przed tobą, mój pamiętniczku, 
że bardzo dużo straciłam serca do Jerzego, kiedy mi 
hrabia otworzył oczy na jego postępowanie. Ale... kiedy 
sobie przypomnę nasze szczęśliwe chwile, które spędzi- 
liśmy razem, choć tych chwil nia było tak dużo, a wię- 
cej było przykrych i bolesnych, to coś tam kłuje mnie w 
SETCU. va 

Przypominam też sobie. jakto Jersy porwał ż 
przedpokoju Lusinka i zabrał go do pokoju i drzwi za 
sobą zattzaśnął, Żebym nawet głosu swegó dziecka nie 
słyszała, żeby dziecko nie usłyszało głosu matki, to robi 
mi się tak gorzko nà duszy, a ręce ág się żacćiskają z bő- 
lu, czy z gńiewu... 

Hrabła siedział dość długo, a pragnęlam, żeby so- 
bie poszedł jak najprędzej, bo raz już wreśżcie chciałarń 
napisać list do Jerzego. 

To też jak tylko wyszedł, zaraz znów siadłam do 
pisania. 

Pisatam Í RARE i znów darłam. 

Postanowiłam wkóńću, że niema co się rozpisywać! 
Właśnie napiszę krótko. 

I napisałam mu tak: 

„Kochany Jerzy! Ostatni raz błagam cię, żebyś mi 
pożwolił przeniówić do siebie i wytłumaczyć się. je- 
stem niewinna i chcę cię przekonać, że się mylisz, a 
swoją omyłką krzywdzisż mnie ciężko! W dódatku od- 
bierasz mnie, matce, dżietko, a dziecku matkęl Zasta- 
nów się! List ten pósyłam przez pósłańca, bò obawiam 
się, że wyjedziesz żanim póezta ¿Í gó doręczy. Przez 
tego posłańca daj mi odpowiedź. Jeśli I teraż tnie bę- 
dziesż chciał ze mną się zobaczyć i nie pozwólisz się 
usprawiedliwić, między nami bęczie wsaystko skóńczo- 
tie. Wymażę cię że swego serca, które cię tak gorąco 
kóchało i kocha. A przysięgam cj, ża zrobię wszystko, 


odpowiedzi, kóchająca cię Tola". 


Zaraz poprosiłam w hotelu, żeby ten list zanieśli 
i przynieśli odpowiedź. 

I teraz czekam. 

Czekam i serce bije mi tak niespokojnie... 

Może jerzy przyjdzie? Może przyprowadzi ze sobą 
Lusinka? 

Jeśli tak zrobi, zapomnę wszystkie krzywdy, które 
mi wyrządził! Przebaczę mu to, że trzymał minie pod 
drzwiami, jak psa-przybłędę, którego nawet za próg 
wpuścić się nie chce! Wszystko tnu przebaczę i będę go 
kochała jak dawniej i nić nie zrobię, o czemby nie wie- 
dział, nic nie będę ukrywała! 

Przyjdź, Jerzy! Ja kocham cię jeszcze i tęsknię za 
tobą! Zapomnę o wszystkiem żłem! Żapómńę napraw- 
dẹ! Przyprowadź tylko ze sobą haszego drogiego synka, 
naszą kochaną kruszynkę, której tak dawno już nie wi- 
działarh, za któtą mi tak bardżó tęskno, że aż mi się 
serce kraje i same łży ciekną mi z oczu. 

A jeśli Jerzy przyjdzie sam? 

Niech tam! Niech ptżyjdzie sam! Wiem, że go prze- 
konam, byle mi tylko pozwolił choć słówo powiedzieć! 
Przecie4 ja jestem niewinna! 

A jeśli nie przyjdzie wcale? 

eśli będzie taki zawzięty, taki bez serca?! 
łaśnie najlepiej przekóńam się tetaż, czy kocha 
mnie, czy ma dobre ser:$! 

Jeszcze my się później spotkamy. Będę się o to sta- 
rała! I wtedy żobaczymy! 

Przekonasz się wtedy, jerzy, że źle zrobiłeś! Ja nie 
będę żałowała na pewno! Bylem miała przy sobie Lu- 
sinka, bylem gó wychowała, wykształciła, żeby nie był 
zależny od nikogo, żeby sam potrafił dać radę na tym 
podłym świeciel 

Przed chwilą słyszałam kroki na korytarzu. Aż mi 
serce bić przestało ná chwilę, Myślałam, że to idzie ktoś 
do mnie: albo z odpowiedzią, albo może Jerzy... 

Ktoś poszedł dalej! 

Już się doczekać nie mogęt.. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Csnuie na prawdziwem zdarzeniu wstrząsające dzieje niewierności małżeńskiej 


Dyrektor banku Józef Radecki dostał list anonimowy, że je- 


go piękna żona ltena go zdradza. W liście podany był dokładny 
adres mieszkania, gdzie to się odbywa. Nie chciało mu się tò w 
głowie pomieścić, tak święcie wierzył w wierność żony. A jed- 
nak poszedł pod wskazany adres. Było to parterowe mieszkanko, 
którego,okna wychodziły na ogródek. Dozorczynt powiedżłała 
mu, że spotyka się tu bogaty hrabia z piękną kobietą. Opis zga- 
fzał sią z powierżchownością Ireny. Radecki poszedł do ogród 
ka i wszedł przez okno do pokoju. Tam schował się ża parawati. 

Wkrótce weszła do tego pokoju irena, a z nią jej kocha- 
nék Ryszard hrabia Berycz - lLurski. Wśród pocałunków i pie- 
saczot Iraha zwierzała się Ryszardowi, że Radecki coś pódej- 
rzewa. Z dalszego ciągu tozmowy wynikało, że młodsza ¢ó- 
teczka Ireńy -— Rysia jest córką.. hrabiego Ryszarda. 

Tego nowego straszliwego ciosu Radecki żupełnie 
gig mie spodziewał. 

A więc z dwóch córeczek, które otaczał jednakową 
miłością, jedna nie była jegol.. 

Teraz dopiero przypominał sobie pewne droblażgł, 
do których dawniej nie przywiązywał wagi. 

Było to jakie dwa I pół lat temu. Był wtedy sześć 
tygódni na ćwiczeniach wojskowych. Później ojcieć ż4- 
chorował, pojechał więc do niego na wieś, wreszcie 
ua urlop, słowem, nie było go w domu przez trzy mie- 
siące. 

Irena nie przyjechała na wieś pòd pozórem jakichś 
niedomagań. Gdy nalegał później, żona oświadczyła mu 
po paru miesiącach, że zostanie matką po raz drugi. 
Trochę się zdziwił, bo z obliczeń niebardzo to wypada- 
ło. Ale ostatecznie wykluczone nie było... 

Wsżystko to teraz oślepiło go swoim blaskiem, sta- 
jąc się najzupełniej jasne. 

Ta malutka i już taka śliczna Rysia była więć 
dzieckiem grzechu, owocem zdrady małżeńskiej swej 
matki... . 

Krysia była jego, Rysla — tamtego... 

I ta grzeszna miłóść trwała więc już jakie trzy fata.. 

Od trzech lat żóna, żona, w którą wierzył, jak w 
Boga — zdradzała go hanlehnie! 

Czyli, że jej życie było nieprzerwanym łańcuchem 
kłamstw!., 


A jego życie ciągłem omamianiem.. 
Oparł się o Ścianę swej kryjówki. Był żdruzgotany. 
Nie słuchał już nawet stów kóchanków. 


przecież nie chciałbyś, abym była hiesżczęśliwa... Mo- 
głam ostatecznie żgrzesżyć £ tobą... 
Tu urwała na chwilę, a Radecklemu  ścisnęło ślę 


Błagalne i pieszczotliwe słowa hrabiego, tulącego |serce, zwiaszcza, gdy pó chwili dodała: 


w ramionach Irenę, były mu już zupełnie obojętne, 

Tymczasem Irena wstała... 

Chciała koniecznie już iść. 

Na jego nalegania odpowiadała, szepcząc błagal- 
nie: 

— Nie, niet... Puść mnie!.. Okropnie się boję!.. 
Umicram ze strachu!.. A co jeżeli nas szpicguje, albo cô 
gorsza przyłapie nas?.. Nie żnasz gó: zabiłby nas 
oboje!!( 

Tu krabla wybuchnął: 

— Ha, więć tem bardźiej należy uczynić tó, co ci 
oJdawna mówiłem... 

— Porzucić go? - 

— Ależ tak i to niezwłocznie! Bo przecież dópraw- 
dy nasz tryb życia staje się zupełnie nieznośny... To 
trudno, ja bez ciebie obejść nie mogę się zupełnie... Ko= 
cham cię, jak szaleniec, jak Wariat... Ta konieczność 
dzielenia się tobą ż tym człówieklem dóprowadza mnie 
do obłędnej rozpaczy... Poza tem domiagam się mojego 
dziecka... Co mam ż tego, że je czasem mogę óglądać 
zdaleka, kiedy mi mie wolno pówiedzieć, że je kocham, 
że jest moje, że jest mi wspomnieniett najrozkoszniej- 
szych chwil w życiu... Nie, to mł nie wystarcza. Chce 
Was oble mieć przy sóbie, zawsze, nieustannie, bez 
przerwy dla siebłe i tylko dia siebie... jesteście obie 
moją jedyną radością, jedynem mojem sżczęściem ra 
świcie... Iruś, jesteś tak zachwycfjąco pięknał... Sły- 
$zysz? Ja już jestem bliski obłąkania!. jeżeli MIE zgo- 
dzisz się, to jA. Ja jus nie wiem, €o źróbię, Ale tô bę- 
dżie skardki, jakaś Wi6Jka śwantlira, 26 a£ gażety będą 
6 teh pisały!!! 

Odpowiedziała mtt: 

+ Zrózumże... ja nie nogę... Toż to byłoby szaleń - 
stwol.. A co zrobię z Ktysią? Myslisz, że mogłabym się 
z nią tóżsiać? Nigdy w życiu! To moje ciało, moja 
krew! Nie oddam żadnej z mych córek za nic. A ty sam 


«= „A nie wypieram się tego... Owszem, i chyba 
nawet nie źdółańi tego zańilechać, bô twoje pieszczoty 
to moje największe szczęście... bo kocham cię, uwiel- 
biam, ubóstwiam i życie oddałabym za ciebie... Ale 
wiedz, że jestem matką, przedewszystkiem matką i po- 
wiem ci więcej... Choć jesteś, Rysieńku, całerm mójamń 
życiem i jedyną w życlu miłością, to gdyby przyszła 
wybierać między tobą a córeczkami, nie zawahałabym 
się... 

; — Co? Wyrzekłabyś sig raczej mnie? 

— Ĉzy cię to dziwi? 

Odparł zmieszańy: 

— Bo ja wiem? Może I masz Słuszność. Ale w ta- 
kit rażie, cóż począć? 4 i 

Gdyby w owej chwili wżrók ireny mógł przeniknąć 
parawan i ujrzeć... męża stójącego tuż | opierającego się 
o thur... z pewnoscią zemdiałaby ze sttachu... 

A źresztą, gdyby go ujrzała nawet i w domu w ta- 
kim stanie — przeraziłaby się strasziiwie. uczy mia 
mabiegłe krwią, włosy zwichrzone, twarz straszliwie 
wykrzywiona, ręce, żaglęte, jak szpony sępa czy kro- 
gulca... 
Nic dziwnego: gdy tak nagle spada na człowieka, 
grom z jasnego nieba, obracający w perzynę wszystkie 
jegó najszczęśliwsze chwile, miażdżący wszystkie jego 
nadzieje, plugawiący cześć, brukający imiłóść ku żoftie 
i dzieciom, druzgocący wszystkie najpiękniejsze nadzie 
je, całe życie... 

Przesżywała mu teraz mózg, jak zattuta sirżała, 
jedna feszcże tylko śtraszliwa myśl 6 zeińiście, żemście 
najokrutniejszej... agi 

U niego, człowieka, dotychczas tak dalekiego od 
skrzywdzenia kogexółwi.k, migotały myśli, graniczące 
ze zbrodnią. | właśnie tylko dlatego nieludzkim wysił- 
kiet pano..ał nad sobą, żeby wsżystko wysłuchać ġo- 
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7 ozmaitości z Londynu 


(Korespondencja własna) 


Nowy Rok w Londynie rozpo 
czął się pod znakiem optymizmu 
i nadziei powrotu „prosperity“. 
Statystyki, które mimo swej złej 
sławy, przemawiają żywo do ścis 
łych i logicznych Anglosasów, 
w; kazują zmniejszenie liczby bez 
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nicznego. Nawet gesta myia, owa 
osfawiona „zupa grochowa*, jak 
ją nazywają Anglicy, utrudniają- 


przysłaniająca miasto, nie mogła 
popsuć dobrych humosów. Weso 
ły nastrój obchodzonego sztucz- 
nie wieczoru sylwestrowego prze 

łużył się na pierwsze dni stycz- 
nia. 


Niemałą atrakcję dla stolicy 
tworzą girls sprowadzone do ho- 
telu „Savoy“ z paryskiego „Ta- 
barin“, odtwarzające słynnego 
kankana. „Gdyby dobra królowa 
Wiktorja to widziała..." — kiwa 
ią głowami konserwatywni Angli 
cy, pamiętający czasy cnotliwej 
krółowej, za której panowania 
poddani bryiyjscy, pragnący uj- 
rzeć Dalet francuski, musieli wy- 
jeżdżać do Paryża. Robili to chęt 
nie i tłumnie, z księciem Walji na 
czele, przyszłym królem Edwar- 
dem Vli, kótrego postać dobrze 
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RADIO 

ROZGLOŚNIĄ WAKSZAWSKA 
"7,00 Svxnał czasu. 705 Ginnas *- 
ka 7.20 Plyty. 7.35 rlziennik poran- 
gospo- 
darsiwa domowego. 11,44 Przegląd 
prasy. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Ze- 

| <alonowy. 12.30 Wiadomości me 
teorologiczne. 11.35 Dziennik połu- 
dniowy. 15.25 Wiadomości o ekspor 
cie. polskim. 15,60 Wiadomości wospo 
darcze. 15.40 Piosenki w wyk. chóru 
Juranda., ]5.5% Uiworv fortepianowe. 
16 Odczyt r. t. „Jeden z tysiąca 
waleczny ch“. 10.55 Recital Śpiew aczy 


Wenna Wakwewici, 17.20 Kon- 
cert kameralny. 18.35 Hot jazz", 
ly.gjó Kacwiaitości, 19.05 © :.evt aktu 


:alnv. 19.10 Wiadom 
2000 „Mysli wybrane”. '5 .Oięt. 
lo* opera. 23.05 Muzyka taneczna. 


sortowe.|kiem, ob 


była znana w „Tabarin“. Czasy morskim, ale z całą rodziną. Po- 


się zmieniły, obecnie 


„french |twór ma żonę, dzieci i kuzynów. 


cancan“ jest dozwolony w pury- |Na brzegu jeziora Loch Ness licz 
tańskiej stolicy Anglji i ściąga tłu|ba policjantów, pilnujących po- 


my eleganckiej 
Savoy'u. 


W związku ze straszliwą kata- 
strotą kolcjową we Francji opinja 
angiełska zaałlarmowana  zostąła 
stanem kolejnictwa w kraju. Oka 
zało się bowiem, iż koleje angiel- 
skie posiadają tylko 15 procent 
wagonów metalowych, resztę zaś 
stanowią wagony drewniane. W 
porównaniu z Niemcanu, gdzie 
wagony metalowe stanowią 98 
procent, Stanami  Zjednoczo- 
nemi -— 85 proc., Italją — 68 pro 
cent, jest to ilość niezmiernie ma 
ła. Dwunastu posłów zgłosiło w 
tej sprawie interpelacje do par- 
lamentu, którego otwarcie nastą 
pi w końcu stycznia. Konserwa- 
tyzm, „w stosowaniu zdobyczy 
techniki jest bołączką wielu dzie- 
dzin życia w Anglji. Świadczy o 
tem naprzykład ogólne zadowole 
nie, z jakiem przyjęty został 
pierwszy, naprawdę nowoczesny 
hotel, wybudowany przez wielkie 
towarzystwo przemysłowe w oko 
licach Hyde - Parku. Uroczystość 
otwarcia nowego hotelu zaszczy 
cił swą obecnością sam król, co 
wskazuje na wagę tegu wydarze 
nia. 

Najbardziej jednak popularną 
z pośród aktualnych kwestyj jest 
kwestja istnienia węża morskie- 
go w Loch Ness. Plakaty rekla- 
mowe, które mają za godło jego 
głowę, wyobrażają coś pośrednie 


go pomiędzy hipopotaniem, sała-, 


mandrą a foką. 


Niedawno spłatał wąż morski fi 
gla swoim wiełbieiejom, ukazując 
się o tej samej gadzinie w dwQch 
różnych miejscach, oddalonych 


o wać, 


publiczności də |rządku została podwojona. Qpe- 


ratorzy filmowi w braku węża 
morskiego filmuja tłumy turystów 
i ciekawych. 

Na terenie dziennikarskim 
kwestja węża morskiego przybza 
ła formę walki dwóch dzienni- 
ków: „Daily Mail“ i „Daily Ex- 
pres". Pierwszy jest „wierzący“ 
i gromadzi wiarogodrie dokumen 
ty „za“ wężem; drugi wypowia- 
das ię „przeciw* jego istnieniu, 
pisząc o wężu drwiąco i scep- 
tycznie. Anglik z ulicy bierze ca- 
łą sprawę bardzo serjo. Pqłemiki 
w sprawie węża morskiego za- 
grażają spokojowi niejednego do 
mu. Tymczasem, aby stworzyć 
konkurencję dla Loch Ness, sy- 
gnalizują pojawienia się podob- 
nych zwierząt  prahistorycznych 
w innych okolicach. Irlandczycy 
lansują z zapałem swego narodo- 
wego potwora u ujścia Chamnon 
koło wyspy Tarbert. Może ten 
okaże się bardziej towarzyski, po 
zwoli się siotografować, sfilmo- 
zbadać przez uczonych i 
rozstrzygnąć wszelkie wątpliwo- 
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rzy dali sobie radę i z tem zjawis 


czynienia Rie z jodo wężem 


— Nie przyjmuje gikogo. pro- | 
„asśniając, iż mamy do sze mu powiedzieć, że jestem chu 
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Cracovia—Zwierzyniecki KS 6:2 


Drugie tegoroczne zawody piłkarskie 
Cracovi, rozegrane na śliskim terenie, 
przyniosły jej wysokie zwycięstwo nad 
przeciwnikiem w stos. 6:2. Craccvia do 
tych zawodów wystąpiła niemal w 
komplecie, bo tylko bez Malszyke, Ci- 
szewskiego i Lasoty. Miała ona też 
przez cały czas zawodów zdecydowaną 
przewagę, górując nad przeciwnikiem 
technicznie i taktycznie. 

Do przerwy pierwszą bramkę uzy- 
skał Seichter z rzutu wolnego następ- 
ne dwie strzela Mysiak grający do 
przerwy na prawym łączniku. Po pausie 
weszli na boisko Kisieliński, Chruściń- 
ski, Żiżka i Pająk zas Mysiak zajął 
miejsce na lewej pomocy. Dokładne po- 
dania graczy Cracovi, wprowadziły za* 
mieszanie w tyłach Zwierzynieckiego, 
którego gracze nie mogli destosować 
się do gry na śliskim terenie. Następne 
bramki strzelił Kempliński 2 orez Ku- 
biński 1, najładniejszą, Dla Zwierzy- 
nieckiego uzyskali bramki Pamuła i 
Dudek. Sędziował p. Gumplowicz do- 
brze. Publiczności mime zimna dużo. 


Nowa władze krakowskiego 
Okręgowego Związku Lekko- 
atletycznego 


W ub. niedzielę w salach Okr. Urzę- 
du W. F. w Krakowie odbyło się do- 
roczne Walne Zgramadzenie Krak. Okr. 
Zw. Lekkoatl. przy udziale ustępują- 
cego Zarządu i delegatów klubów a 
mianowicie. Cracovia, Makkabi, AZS., 
Wawel, Sokół Chrzanów, Sokół Trze- 
binia T. S. Viktorja Jaworzno. Reszta 
klubów z powadu zawieszenia za nie- 
wyrównanie wkładek do P. Z. L. A.i 
K. O. Z, L. A. nie były reprezento- 
wene. 

Przewodniczącym Walnego Zgroma- 
dzenia wybrano p. płk. Wójcickiego, 
sekratarzem zaś p. Rybkę. 

Walne Zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości protokół s ostatniego do- 
rocznego i nadzwyczajnego zgromadze- 
nia. Kolejno składali szczegółowe spra- 
wozdanie ze swej dzialności: Prezes, 
przewodniczący poszczególnyeb komisji 
sekretarz, skarbnik i komisja rewizyj- 
na. Po dłuższej a rzeczowej dyskusji 
przyjęto sprawozdanie do wiadomości 
i udzielono przez aklamację absoluto- 
rjum ustępującemu Zarządowi. Z kolei 
przystąpiono do wyboru nowych władz. 
Presesem ponownie przez aklamację 
wybramo p. płk. Wójcickiego. kiero- 
wnika Okr. Urzędu WF. i PW. I-szym 
wiece, (przew. komisji sędsiowskiej) 
p. Kleinberga, ll.gim wieepr. (przew. 
kom. or. propagandowej) Red. Długo- 
szewskiego, skarbnikiem p. Kozłow- 
skiego, sekretarzem p. Rybkę. Człon- 
kami Zarządu; pp. Korafeld, Dr. Ha- 
ber, Antosz M.. mjr. Wilk, Schasches, 
i Katz. 

Komisja rewizyjna: Prof. Zajdsikow- 
ski, Moskal i Marszałek. 

Delegacja na Walne Zgromadzenie 
PZLA. pp. płk. Wójcicki i Pełuchtowicz. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków i 
wyrażeniu specjalnego podziękowania 
p. płk. Wójcickiemu za jego nieocenio- 
ną pracę w KOŻLA., przewodniczący 
zamknął walne zgromadzenie. 


Cracovia mistrzem zimowym 
w siatkówee 


Mistrzostwa zimowe w Siatkówce 
męskiej rozegrane w sali YMCA za- 
kończone zostały w ub. niedzielę. 

Mistrzem zimowym w siatkówce zo- 
stała drużyna Cracovi, bijąc w finale 
Wawel i w półfinale YMCA. Ostatnie 
wyniki tego spotkania przedstawiają 
się, następnjąco: 

Wawel — Sokół 2:0 15:6 15:10 

A. Z. S. — Olsza 2:0 15:6 155 
Cracovia — Makkabi 2:0 15:6 1519 
Wawal — A. Z. S. 2:1 15:17 15:9 15:10 
Cracovia — YMCA. 2:1 15:9 13:15 1523 
Cracovia — Wawel 2:0 15:12 15:5 

Wyniki koszykówki z ostatnich za- 
wodów podamy w następnym vumerze. 


Wieczór klasycznego tańca 
w Teatrze „Bagatela“. 


Dziś we wtorek, o godz. 20'15 
odbędzie się w „Bagateli'* wie- 
czór tańca klasycznego, z które- 
go czysty dochód przeznaczony 
jest na fundusz budowy Muzeum 
Narodowego w Krakowie. 


Defraudacja w sądzie. 


W Zawierciu aresztowano se- 
kretarza sąda grodzkiego Kazu- 
bickiego pod zarzutem popeł- 
nienia nadużyć na szkodę skarbu 
państwa. Wysokość nadużyć się- 
ga kilkunastu tysięcy złotych. 
Szczegóły śledztwa trzymane są 
w tajemnicy. 


|zamierzenia władz kolejowych, 


KRONIKA KRAKOWA 


Rozprawa o zabójstwo w Krakowie 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie zasiadł wczoraj 22-letni 
robotnik z Cichawy Franciszek 
Konieczny oskarżony o to, że 
dnia 7.go sierpnia 1933 podczas 


skutek czego Łach zmarł w 
szpitalu. 
Konieczny oskarżony był 


również o krwawe pobicie Jó- 
zefa Goruli. 
Sąd skazał oskarżonego Ko- 


którą to karę zawieszono mu na 
przeciąg lat 3. 

Rozprawie przewod. s. o. dr. 
Piłarski, wot s. o. dr. Solecki, 
i s. śl. Paleczny, osk. prok. dr. 
Garbaczyński, bronił adw. dr. 


bójki ciężko poranił nożem w |niecznego na 18 mies. więzienia, | Woźniakowski. 


plecy Władysława Łacha na 


Widmo eksmisji emerytów wdów i sierót 


Kilkakrotnie były poruszane 
na łamach prasy krakowskiej 


względem lokatorów domów 
czynszowych, wybudowanych z 
funduszów emerytalnych w Mało- 
polsce i na Śląsku Cieszyńskim. 

Emeryci zwrócili uwagę wła- 
dzom kolejowym na niedorzecz- 
ność eksmisji wszystkich loka- 
torów równocześnie, gdyż takie | 
zarządzenie wywoła nietylko 
wzrost czynszów lecz także dot- 


kliwy brak mieszkań lecz nie- 
stety ichgłos nie znalazł posłu- 
chu i tuż przed l-szym stycznia 
zaczęto doręczać gorączkowo 
wszystkim lokatorom tych kamie- 
nic wypowiedzenia pisemne, za- 
znaczając, iż otrzymają prócz 
tego sądową awizację przez 
Preknratorję Skarbu, która 


jednak nie policzy kosztów są- 


dowych w razie niestawienia 
się na termin sądowy dotknię- 
tego awizacją. 


Naturalnie, że niejeden eme- 
ryt a szczególnie wdowa lub sie- 
|rota przymierając z głodu i o- 
| bawiając się wysokich kosztów 
sądowych, ulegnie pokusie i na 
awizację nie zareaguje, lecz wię- 
kszość świadoma swych praw 
stawi czoło i odwoła się do Po- 
|czucia sprawiedliwości sądów. 
Zachodzi jeszcze jedno pytanie. 
Czy władze kolejowe potrze- 
bują na 1. kwietnia br. np. w 
Krakowie przeszło 200 mieszkań. 


Napad rabunkowy w Krakowie 


Ulica Piaski w Krakowie by- 
ła wczoraj o godzinie 7-mej 
wieczorem widownią zuchwałe- 
go napadu rabunkowego. 

Na przechodzącego robotnika 


Wieczystej l. 154 napadło czte- 
rech nieznanych narazie drabów, 
z których jeden chwycił Siwo- 
sza za gardło, i pod grożbą 
śmierći zrabowali mu pugilares 


Mikołaja Siwosza zam. przy ul.|w którym się znajdowało 4 zł. 


[50 gr. oraz dokumenty osobiste 
poczem wszyscy czterej bandy- 
ci zbiegli. 

Policja prowadzi śledztwo ce- 
ilem ujęcia bandytów. 
| 


Sensacyjny proces Sikorowicza i tow. 


Z początkiem lutego br. od- 
będzie się w Krakowie sensacyj- 
na rozprawa przeciw założycie- 
lom i kierownikom oszukańczej 
wytwórni filmowej „Empefilm*. 

Prokurator Sądu Okr. w Kra- 
kowie kończy już przygotowanie 


 korowiczowi i 


aktu oskarżenia gigantycznej 
sprawy, budzącej wielkie zainte- 
resowanie, w której występuje 
około 1000 poszkodowanych o- 
sób, a mianowicie, przeciw Si- 
Grotowskiemu, 
którzy w latach 1931—32 pro- 


wadzili w Krakowie, przy ulicy 
Warszawskiej szkołę filmową, 
pobierając za to wynagrodzenie 
od „kandydatów na przyszłe 
gwiazdy i gwiazdorów filmo- 
wych“. 


Zniewolił własną siostre 


Na ławie oskarżonych sądu. 
w Lublinie zasiadł 19-letni fry-- 
zjer Franciszek Kozak, który o- 
skarżony został o zniewolenie 
swej 13-letniej siostry Genowefy. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, iż 
w swoim czasie kiedy ojciec je- 
go, wdowiec, ożenił się ponow- 


nie z wdową, matką trojga dzie- 
ci, wykorzystał on chwilę kiedy 
rodziców nie było w domu i do- 
puścił się zniewolenia na swej 
siostrze Genowefie w obecno- 
ści i na oczach młodszych dzieci. 

Sąd skazał Kozaka na 4 lata 


więzienia. 
Ujęcie włamywacza 


Policja krakowska aresztowała 
Skrabę Leopolda Maksymiljana, 
bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania, jako poszukiwane- 
go za włamanie do wystawy 
sklepowej Eljasza Wohlmuta w 
Krakowie przy ul. Grodzkiej 59, 
skąd, skradziono 4 pary spodni, 
1 marynarkę wart. 160 zł. 

Włamania dokonano w nocy 
z dnia 5 na 6 stycznia 1934 r. 
Skradzione rzeczy odebrano i 
zwrócono poszkodowaneinu. 


Wypadek samochodowy 


Krakowska straż pożarna in* 
terwenjowała wczoraj na ulicy 
Tadusza Kościuszki, gdzie auto 
ciężarowe własności Jana Zająca 
wywróciło się i zatamowało ruch 
uliczny. Autem kierował p. Pu- 
dłowski z Kielc. 


ETZ W 6 ROEE BG CZĘ BD 


Zdolny akwizytor 
do zbierania ogłoszeń, 
znajdzie zajęcie. Zgło- 
szenia w Administracji 
Ost. Wiadomości Krak. 
Kraków, Na Gródku 2. 
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4 KOMIE R 


Tajemnicze zwłoki 
obok kościoła Beżego Ciała 


Wczoraj w południe znalazł 
zakrystjan kościoła Bożego Cia- 
ła w Krakowie zwłoki noworod- 
ka płci męskiej około 3 tygo- 
dnie liczącego, porzucone przez 
kobietę nieustalonego nazwiska. 
Zwłoki były owinięte w szmatę, 
i znajdowały się przy głównym 
wejściu do kościoła Bożego 
Ciała. 

Zwłoki noworodka na pole- 
cenie lekarza obwodowego prze- 
wiezione do Zakładu Medycyny 
sądowej, a za wyrodną matką 
wszczęto dochodzenia. 


Nie zostawiaj zegąrka 
na ławce! 


Drogo kosztowała wczoraj ką- 
piel kupca Abrahama  Zuckera, 
zamieszkałego przy ul. Koletek 4. 

Mianowicie Zucker wybrał się 
wczoraj do łaźni żydowskiej przy 
ul. Paulińskiej 28, by się tro- 
chę wykąpać, a ubranie zostawił 
na ławce bez opieki. Okazję tą 
wykorzystał jakiś złodziejaszek 
i wykradł Zuckerowi z ubrania 
zegarek srebrny z łańcuszkiem 
wartości 150 zł. o czem poszko- 
dowany zawiadomił policję. 


Giełda pieniężna 


Wczoraj w godzinach przed- 
południowych przy słabej ten- 
dencji notowano na krakowskim 
rynku pieniężnym w obrotach 
prywatnych dolar Stanów  Zje- 
dnoczonych A. P. 5.63 — 566. 
Bank Polski płacił 5.60. 

Marka niemiecka była noto- 
wana po kursie 2.105 — 2.115. 
Bank Polski płacił 2.10. 


CZYTAJCIE najciekawszą 


powieść ostatnich czasów 


Piękna Dalmatka 


p.t. 


Wywładowca skazany na mie- 
siąc więzienia za biele więźniów 


W sądzie grodzkim w War- 
|szawie zapadł wyrok, skazujący 
b. wywiadowcę policji Cymer- 
mana na miesiąc aresztu oraz 
wydalenie z policji za bicie a- 
resztantów w czasie badania. 
Sprawa przeciwko wywiadow- 
cy jest echem zabójstwa han- 
dlarza ryb Wójcika w halach 
Mirowskich. Było to zabójstwo 
na tle konkurencyjnem. Aresz- 
towano wówczas kilku handla- 
rzy podejrzanych o udział w 
zbrodni, m. in, Chaima Makusa, 
Dawida Akermana, Majera, Moj- 
żesza, Chanę, Zelika i Chaję 
Gruszków, Cymerman  przasłu- 
chując aresztowanych pobił ich 
dotkliwie, chcąc w ten sposób 
wydobyć zeznania. Poszkodo- 
wani złożyli skargę, popartą 
świadectwami lekarskiemi. 
Oskarżenie wnosił apl. adw., 
'Nowogrodzki. | 


| Powszechny podatek od psów. 
| 


Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych załeciło samorządom, 


aby opodatkowania psów wpro- 
wadzono we wszystkich miejsco“ 
wościach, gdzie dotąd jeszcze 
tego podatku niema. Jedynie 
psy łańcuchowe mają być uwol- 
nieni od podatku. Jako motyw 
podaje się zwalczanie wściekli- 
zny, która rzekomo bardzo szko- 
dzi Polsce przy zawieraniu 
eksportowych umów rolniczych. 


| WR 
Prenumerata miesięczna 


Ostatnich Wiadomości 
Krakowskich 


wynosi zł. 2 a 5 0 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„AETERNITAĄS* 
Kraków,Mikołajska 14 


tel. 140-47 — (obecnie emeryt. ase- 

sora Wojew. Krakowskiego Karola 

Wagi), urządza pogrzeby, przepro” 

wadza ekshumacje i wywozy zwłok 
na dogodnych warunkach. 


Repertuar teatrów krakowskich 


Teatr im. J. Słowackiego 


Wtorek 7'30 wiecz. „Testament Jaśnie 
Pana“ 


Teatr „Bagatela 
Wtorek 20:15 Wieczór klasycznege 
tanca. 
Teatr Żydowski (Bocheńska 7) 
Wtorek 8'45 wiecz. „Rewizor“ 


Co grają w kinach krakowskich? 


Adria: „12 krzeseł” 
Apollo „Tysiąc i druga noc” 
Atlanties „Pożegnanie z bronią" 
Dom Żołnierza: „Szampańskie życie” 
Muzenm: „Zew Ziemi“ 
Promiań: ,,Liljanka chce się rozwieść“ 
Słońca: „Szpieg w masce" 

ztnka: „Pieśń Poganina * 

wit: „Zapomniana melodja'' 
Uciacha. „Przygoda na Lido" 
Wanda: „Wyrok życia“ 


RADJO 


Wtorek 16 stycznia 1934 

Kraków. Godz. 7.00 Audycja po- 
ramna, 11.40 Transm. z Warsz, 11.50 
Wiadomości bieżące, 11.57 Hejnał, 
12.05 Transm. ze Lwowa i Waras., 
15.40 Płyty, 16.40 Odeayt, 16.55Tr ansm. 
z Warsz., 17.50 Płyty, 18.00 Transm. 
z Warsz., 18.35 Płyty, 19.05 Skrzynka 
techniczna, 19.20 Rozmaitości, 19.25 
Transm. z Warsz., 19.43 Wiadomości 
sportewe, 19.47 Transm. z Warsz. 


Dyżur nocny aptek 


Rynak Gł. 13, Retoryka 1, Lubicz 7, 
Stradem 6, Karmelicka 9, Rynek pod- 
górski 9. 


A sednak 
ED | | 


druki wszelkiego rodzaju, 
jak wizytówki, zaproszenia, 
listy, koperty, rachunki, 
afisze, czasopisma i broszury 
wykonuje najtaniej 


Drukarnia „Monopol 
(zzz a E 


Kraków, Na Gródku 2. 
Telefon Nr. 173-02 
|" "m 


Rozwiązanie 11 stowarzyszeń 
akademickich w Krakowie 


Onegdaj ukazała się odezwa 
rektora Maziarskiego, w której 
jest uchwałą z dnia 12 grudnia 
1933 roku rozwiązał z dniem 1 
grudnia 1933 r. następujące sto- 
warzyszenia akademickie: 

Akademickie Koło Krajoznaw- 
cze, Koło Samopomocy Człon- 
ków Akad. Sodalicji Marjańskiej, 
Akademickie Koło Kolbuszowia- 
ków, Akademickie Koło Oświę- 
cimian, Stow. Żydowskiej Socja- 
listycznej Młodzieży Akademi- 
ckiej „Chejruth”, zwie Ży- 
dowskiejMłodzieży Akademickiej 


| „Gorgonja, Akademickie Koło 


Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
Stowarzyszenie Rosyjskich Stu- 
dentów, Akademickie Koło Przy- 
jaciół Jugosławji, Polski Aka- 
demicki Klub Artystyczny i Kor- 
porację Ukraińskich Studentów 
„Zaporoże. 


Kodeks 
Karny 


w cenie 95 gr. 
do nabycia w administracji 
„Ostatnich Wiadomości“! 


przy odbiorze w administracji DE 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 (od godz. 8—11 w poł.) 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Odpoweidzialny ;edsktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


w Kronice krakowskiej cała strona 800 zł., pół strony 500 zł. 1 wiersz. mm. 50 gr. 


Drobne 15 gr. za wyraz. 


Drukarnia Monopol, Kraków, Na Gródku 2 


« A... URa 


